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Jerzy Przywara

P rzedłużającą się procedurę wyłania-
nia głównego geodety kraju ocenia-
no jako niezrozumiałą, a nieobec-

ność na konferencji przedstawiciela 
Ministerstwa Administracji i Cyfryza-
cji, który miał zaprezentować agendę cy-
frową dla geodezji, została odebrana jako 
spory zgrzyt. Hasło konferencji było na 
czasie, nie tylko z uwagi na przypisanie 
branży do resortu, w którym aż roi się od 
projektów z technologią informatyczną 
w tle. „Wielką cyfryzacją” nazwać moż-
na projekty prowadzone w ostatnich la-
tach przez GUGiK. Niektóre z nich pre-
zentowali w Elblągu przedstawiciele 
tego urzędu. 

Ideę Uniwersalnego Modułu Ma-
powego i nową odsłonę Geoportalu 2 
omówił Marek Szulc. Budowę bazy da-
nych obiektów topograficznych zrefe-
rowała Anna Radomyska, a cyfryzację 

XIV konferencja ODGiK „Geodezja a cyfryzacja państwa”, Elbląg, 26-27 kwietnia 

Czekając na nowego GGK 
Tegoroczną konferencję zdominowała dyskusja o cyfryzacji 
w geodezji, ale przeplatana kuluarowymi spekulacjami na te-
mat wyboru nowego szefa polskiej geodezji.

państwowego rejestru 
granic w ramach pro-
jektu TERYT 2 – Marcin 
Leończyk. Zebranych 
bardziej interesowały 
jednak sprawy legisla-
cyjne, kataster oraz fi-
nansowanie geodezji 
i kartografii. O tym mó-
wili doradca prezesa GU-
GiK Witold Radzio i p.o. 
głównego geodety kraju 
Jacek Jarząbek.

W i told  R ad z io 
przedstawił za-
łożenia projektu 

rozporządzenia w spra-
wie Zintegrowanego Systemu Informacji 
o Nieruchomościach. W dużym skrócie 
nowy akt określa standardy tworzenia 
ZSIN oraz treść i formę przekazywania 
danych o zmianach w rejestrach pub
licznych podłączonych do systemu (do-
tyczy to m.in. EGiB, ksiąg wieczystych, 
PESEL). Według założeń koszty budo-
wy ZSIN wyniosą 24,5 mln zł w latach 
2012--16, a rocznie na jego utrzymanie 
trzeba będzie wydawać ok. 6 mln zł. Za-
kłada się, że pełną funk-
cjonalność system osią-
gnie w ciągu 3,5  roku. 
Biorąc jednak pod uwa-
gę liczbę podmiotów za-
angażowanych w cały 
proces i  stan baz ewi-
dencji gruntów i budyn-
ków, wydaje się, że to 
założenie jest zbyt opty-
mistyczne. Poza tym nie 
uwzględniono nakładów 
na modernizację EGiB, a 
te trzeba liczyć w set-
kach milionów złotych 
rocznie. Nie było też mo-
wy o zastrzeżeniach do 
projektu ze strony Mini-
sterstwa Sprawiedliwo-
ści i samorządów.

J acek Jarząbek przed-
stawił stan prac nad 
pozostałymi rozpo-

rządzeniami z pakietu 
przygotowywanego przez 
GUGiK. Znaczną część 
wystąpienia zajęły jed-
nak sprawy finansowa-
nia geodezji. W ramach 
rozszerzenia programu 
Geoportal 2 GUGiK-owi 
udało sie zdobyć dodat-
kowo 14  mln złotych, 
z kolei dla projektu TE-
RYT 2 urząd wystąpił 
o 28 mln zł na doprowa-
dzenie do ładu ewiden-
cji adresowej w gminach 

oraz uzyskał 4 mln zł na przeszkolenie 
administracji gminnej. Ponadto urząd po-
starał się o dofinansowanie w wysokości 
4 mln euro (w ramach projektu norwe-
skiego) na opracowanie baz tematycz-
nych. Gdyby jednak podsumować to, co 
jest już pewne, to na najbliższe lata urząd 
wywalczył na razie tylko 34 miliony zło-
tych. Roczny przerób największych firm 
to kilkaset milionów złotych. W sytuacji 
kurczącego się gwałtownie rynku zleceń 

z  sektora budowlane-
go perspektywy finan-
sowe naświetlone przez 
p.o. GGK nie prezentują 
się więc zachęcająco dla 
przedsiębiorców.

Wielką niewiadomą 
pozostaje również ka-
taster. Według Jacka Ja-
rząbka środki na mo-
dernizację znajdą się 
w tzw. perspektywie fi-
nansowej na lata 2014-
-20. ZSIN oraz rozwój 
krajowej infrastruktury 
informacji przestrzen-
nej i świadczenie przez 
GUGiK usług dla ad-
ministracji zostały bo-
wiem wpisane do stra-

Jacek Jarząbek, p.o. GGK: 
Zabiegamy o pieniądze

Florian Romanowski, 
prezes OPEGIEKA: 
Nie mamy się czego 
wstydzić!

XIV spotkanie w Elblągu
Konferencja ODGiK „Geodezja 
a cyfryzacja państwa”, Elbląg,  
26-27 kwietnia. Organizatorzy: prezy­
dent Elbląga, KZ SGP przy OPEGIE­
KA Elbląg. Patronat nad imprezą objął 
główny geodeta kraju, patronat me­
dialny: GEODETA i Geoforum.pl.
W obradach uczestniczyło 
ok. 180 osób – przedstawicieli admi­
nistracji geodezyjnej, nauki i biznesu. 
Wśród gości konferencji znaleźli się 
m.in.: wicemarszałek województwa 
pomorskiego Wiesław Byczkowski, pre­
zydent Elbląga Grzegorz Nowaczyk, 
warmińsko-mazurski WINGiK Stani­
sław Kowalski, geodeta wojewódz­
twa warmińsko-mazurskiego Zdzisław 
Gąsiorowski, geodeta województwa 
pomorskiego Krystian Kaczmarek, by­
li GGK: Jolanta Orlińska, Jerzy Albin 
i Kazimierz Bujakowski. 



MAGAZYN geoinformacYJNY nr 6 (205) CZERWIEC 2012

   25

tegii „Polska cyfrowa”. Niestety, nikt nie 
jest w stanie dzisiaj powiedzieć, ile pie-
niędzy rząd wyasygnuje na kataster oraz 
pozostałe cele. 

Prace nad rozporządzeniami spowo-
dowały, że na boczny tor zeszło Prawo 
geodezyjne i kartograficzne. Według Jac-
ka Jarząbka w urzędzie opracowano już 
założenia do nowej ustawy, a równoleg
le przygotowano nowelizację wybra-
nych artykułów starej. Wynika to z fak-
tu, że pod uwagę brane są dwa warianty: 
uchwalenie ustawy od podstaw (co zaję-
łoby minimum 2-3 lata) lub zmiana naj-
bardziej archaicznych artykułów (co wy-
daje się drogą o wiele szybszą).

W hasło cyfryzacji wpisywały się wy-
stąpienia prezentujące przedsięwzię-

cia realizowane w OPE-
GIEKA Elbląg. Jednym 
z  nich jest oddane 
w  ub.r. do użytku Da-
ta Center. Wspomniany 
wcześniej projekt Uni-
wersalnego Modułu Ma-
powego (cyfrowa mapa 
generowana przez GU-
GiK na potrzeby służb), 
wojskowa VMapa L2 
w  najnowszej postaci 
oraz OmniGIS (aplikacja 
webowa dla amatorów 
GIS) to konkretne pro-
jekty (także badawcze) 
uruchomione niedawno 
przez elbląską firmę.

D rugiego dnia obrad główny na-
cisk położono na fotogrametrycz-
ne metody pozyskiwania danych. 

Prof. Zdzisław Kurczyński (Politechni-
ka Warszawska) przedstawił możliwoś
ci wykorzystania skaningu laserowego 
w opracowaniach map do projektów na 
terenach kolejowych, co może znaleźć 
zastosowanie w zapowiadanej przez rząd 
modernizacji linii kolejowych (GEODE-
TA 5/2012). Przedstawiciele OPEGIE-
KA Elbląg Artur Szyszka i Jakub Kraw-
czyk omówili parametry techniczne oraz 
możliwości zastosowania platformy foto-
grametrycznej dalekiego i bliskiego za-

sięgu. Firma dysponuje 
bowiem zarówno trady-
cyjnym samolotem do 
zbierania danych z du-
żych obszarów i  puła-
pów, jak i dronem po-
zwalającym na szybkie 
wykonanie zdjęć na nie-
wielkim terenie. Zestaw 
o wartości ok. 250 tys. zł, 
w skład którego wchodzi 
mikrohelikopter, cyfro-
wa kamera i oprogramo-
wanie, od niedawna jest 
testowany w Elblągu. 

Jednym z pierwszych 
krajowych projektów, 
w  którym z  powodze-
niem wykorzystano nie-
wielki bezzałogowy he-

likopter, był pomiar podwodnego progu 
na Wiśle we Włocławku, o czym mówił 
dr Bogdan Szczechowski z Politechniki 
Gdańskiej. 700-metrowej długości kon-
strukcję (odsłoniętą na czas pomiaru) 
pomierzono w ciągu zaledwie godziny. 
Kilkaset zdjęć posłużyło do uzyskania 
ortofotomapy o centymetrowej dokład-
ności oraz trójwymiarowego modelu 
i mapy warstwicowej. 

C iekawy referat zaprezentował 
dr Adam Iwaniak z Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu, któ-

ry przedstawił w dużym skrócie defini-
cję ontologii w ujęciu informatycznym. 
Opis pojęć (słownik), jakim jest ontolo-
gia, służy nie tylko do integracji i wyszu-
kiwania danych, ale i wnioskowania oraz 
rozwiązywania problemów na poziomie 
metadanych, schematów aplikacyjnych 
i danych. Docelowo ma to doprowadzić 
do automatycznej budowy inteligentnej 
infrastruktury danych przestrzennych. 
Tym samym wchodzimy, jak powiedział, 
na zupełnie inny poziom – poziom infra-
struktury wiedzy przestrzennej. Trud-

Dr Kazimierz Bujakowski, 
były GGK: Potrzebne są 
zmiany systemowe

Cyfryzacja dla obywatela. Infokiosk, 
czyli Geoportal na ulicy
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no zatem nie pokusić się 
o wniosek, że w tyle za 
rozwojem technologii 
zostaje nie tylko właśnie 
zmieniane prawo, ale 
też rozwiązania dopie-
ro co wdrażane w pols
kiej IIP.

Kwestia roli danych 
przestrzennych w funk-
cjonowaniu takich in-
stytucji, jak GUS czy 
ARiMR, od lat jest obec-
na na elbląskiej konfe-
rencji. Przedstawione 
przez Janusza Dygasze-
wicza (GUS) doświad-
czenia z wykorzysta-
niem GIS w niedawnym 
Narodowym Spisie Po-
wszechnym oraz budo-
wa kolejnego rządowego geoportalu, tym 
razem statystycznego, pokazują, że in-
formacja przestrzenna odgrywa coraz 
ważniejszą rolę w działaniach admini-
stracji. Postawiona przez przedstawicie-
la GUS teza, że zarządzanie informacją 
przestrzenną jest zaledwie początkiem 
drogi, bo w istocie chodzi o zarządzanie 
informacją w przestrzeni, pokazuje, po-
dobnie jak wystąpienie dr. Iwaniaka, że 
najbardziej ożywczych trendów w zakre-
sie informacji przestrzennej możemy się 
spodziewać spoza geodezji i kartografii.

Interesujące są doświadczenia opol-
skiego urzędu marszałkowskiego zwią-
zane z udostępnieniem zasobu w sie-
ci. W ramach projektu realizowanego 
w Opolu zinformatyzowano dane i zbu-
dowano aplikacje do zarządzania infra-
strukturą, biuletyn informacji publicz-
nej, skrzynkę podawczą oraz geoportal. 
Jak zaznaczyła Edyta Wenzel-Borkowska 

kierująca Referatem Geo-
dezji i Kartografii w UM, 
brakuje przepisów, które 
definiowałyby tworzenie 
takich portali. Z ustawy 
o IIP można wysnuć dość 
ogólne zalecenia. O wie-
le większe znaczenie ma-
ją jednak inne przepisy 
związane z  funkcjono-
waniem konkretnego de-
partamentu czy urzędu.

K onferencyjna dys-
kusja skupiła się na 
problemach związa-

nych z rozporządzeniem 
o standardach, które 
właśnie weszło w życie, 
oraz na przyszłości bran-
ży. Generalnie wspo-

mniane rozporządzenie 
stało się obiektem kryty-
ki, ugrzecznionej w wy-
stąpieniach na sali i do-
sadnej poza nią. O ile 
większość uczestników 
docenia determinację 
GUGiK w opracowaniu 
nowego aktu i nie negu-
je potrzeby odejścia od 
przestarzałych instruk-
cji, to wielu mówców 
wskazywało na liczne 
niedoróbki rozporządze-
nia, które trzeba będzie 
poprawiać. Dobre sa-
mopoczucie nie opusz-
czało jedynie byłej GGK 
Jolanty Orlińskiej, któ-
ra z uwagi na nieobec-
ność na sali aktualne-
go szefa urzędu broniła 

Jacek Uchański, 
wiceprezes WPG S.A.: 
Przepisy nie powinny 
uderzać 
w przedsiębiorców

Krystian Kaczmarek, 
geodeta woj. pomorskiego: 
Po ostatnich zmianach 
wpływy Wydziału 
Geodezji UM zmniejszyły 
się o ponad milion złotych

najnowszego „produktu” GUGiK. 
Zapowiedź uruchomienia na stro-
nie internetowej urzędu działu 
z „wytycznymi” objaśniającymi, 
jak należy rozumieć nowe rozpo-
rządzenie, można odczytać jako 
próbę ratowania twarzy, a jedno-
cześnie przyznanie się do słabo-
ści tego aktu.  

Z innych wątków dyskusji trud-
no wysnuć jakieś daleko idą-
ce wnioski, kilka warto jed-

nak przytoczyć. Dariusz Pręgowski 
(geodeta powiatu warszawskiego 
zachodniego) przekonywał, że ad-
ministracja (ODGiK-i) nie powin-
na zajmować się sprawdzaniem 
prac geodezyjnych, tylko formal-
ną stroną dokumentacji dostarcza-
nej przez wykonawców. Jeśli wnio-
sek ten znajdzie odzwierciedlenie 

w opracowywanym właśnie rozporzą-
dzeniu o prowadzeniu państwowego za-
sobu geodezyjnego i kartograficznego, 
oznaczać to będzie faktyczną rewolucję.

Gospodarz konferencji Florian Roma-
nowski udowodnił z kolei, że w dziedzi-
nie cyfryzacji administracja geodezyj-
na wyprzedza inne działy administracji 
o wiele lat. Innymi słowy: nie mamy się 
czego wstydzić. Najlepszym dowodem 
są właśnie elbląskie konferencje, bo cho-
ciaż termin „cyfryzacja” pojawił się do-
piero w tym roku, to przecież od pierw-
szej edycji, zorganizowanej w 1998 roku 
(„Numeryczny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej”), poka-
zuje się na nich dokonania w informa-
tyzacji geodezji.

No, ale na cyfryzacji świat się przecież 
nie kończy. Na cyfrowy geoprodukt musi 
być zapotrzebowanie, na rozwój i utrzy-

manie cyfrowego zaso-
bu potrzeba pieniędzy, 
natomiast twórcy „cyf
rowych” przepisów nie 
powinni bujać w obło-
kach. Nie dziwiła więc 
konstatacja Weroniki Bo-
rys (Geobid, Katowice), 
że znalazła się chyba na 
konferencji informatycz-
nej, a nie geodezyjnej. 
W tym roku rzeczywiś
cie elbląskie spotkanie 
zdominował jeden cyfro-
wy temat, choć najważ-
niejsze problemy geo-
dezji leżą gdzie indziej. 
Być może, gdyby na sali 
był nowy główny geode-
ta kraju, dyskusja poto-
czyłaby się inaczej.
Tekst i zdjęcia Jerzy Przywara

Cyfryzacja w firmie. Dron z zestawem kamer


